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P r e n u m e r a t a  na p r o w in c j i ,  7. op ł a t ą  pocztową 
z ł .  20  k w a r t a l n i e . — O p ła t a  za in scr c j ę  obwie­
s zczeń  po g r .  10 od wierszą  mającego  l i t e r  50.

w  Warszawie dnia 21 Kwietnia 1831 roku w e Czwartek.

R z e c z y  k r a j o w e .
R o s  k i i  D z i e n n y .

W kwaterze głównej Dnia ^ kwietnia 1831 r.
w Latowiczu.

P o s t ę p u j ą  na wyźsz.e s t opn ie  : W pu łk  u 2 s t r ze lców k o n ­
ny ch :  za szczególne  od znaczen i e  się męz l we m i odwagą w 
b i tw ie  dnia  31 marca  r .  b.  pod D ęb em  W i e l k i r m ,  ma jo r  
P a w ł o w s k i ,  na p o d pu łk ow n i ka ,  k ap i t an  Zylcwicz,  na m a­
jo r a .  Na cze lny  wódz s i ły  zb r o jne j  narodowe j ,  ( p o d p i s a ­
n o )  S k r zy n e c k i .  •

R o z k a z  D z i e n n y .
W  kwaterze głównej ^  kwietnia 1831 r

■w Wlelgolesiu pod Latowiczem.
P o s t ę pu j ą  na wy lisze s topnic :  Stosownie do decyzj i  r z ądu  

na r odowego  z dnia  4 b.  in .— P u łk o w n ik  P rą dz yń s k i  I g n a ­
cy ,  k w a t e r m i s t r z  j e n e r a ln y  w o j s k a ,  i pu łk o w n ik  C hrz a ­
nowsk i  Wojc iech,  s zef  sztabu g łó w n e g o ,  na j ene r a łów  b r y ­
gady .  —  W k w a t e rm i s t r z o s t w ie  j e n e r a l n e m  majorowie:  S z y ­
manowsk i  Fel i x i Arno ld  J e r zy  , na p o d p u ł k ow n ik ó w  ; k a ­
p i t anowie :  Potka i i sk i  Adol f ,  AJałgorzewicz J akób ,  B u t r y m  
N ik o d e m  i Zan d row icz  F ran c i s ze k  , n a  ma jorów;  p o r u ­
czni cy :  R ze lkowsk i ,  Radk iewicz ,  Ko mi e r ews k i  F lo r y a n ,  P o ­
gonowski  P io t r  i Bu tkowski  An ton i ,  na kap i t anów.  Na cze l ­
ny  w ódz  s i ły  z b r o j n e j  n a r o d o w e j ,  ( p o dp i s an o )  S k r z y ­
n ec k i .  ___
  ZJrząd m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łecznego  W a r s z a w y .
G d y  w e d ł u g  opiftj i  r ady  ogólnć j  l e k a r sk i e j ,  p a l en i e  g no ­
jów n i e t y l k o  chorobom nie  zapob iega  , lec* owszem j e s t  
zd rowiu  s z ko d l iw em ,  p r ze t o  u rząd m u n i c yp a l n y  wzywa ni- 
n i e j s ze m , ażeby pozapa l ane  gnoje n a t y ch m ia s t  ugas i ć ,  
sp r zą t nąć  i nadal  takowego zwyczaju zaniechać .  — , w W a r ­
szawie dnia  19 kwie tn i a  1831 r.  ( T u  podp i sy . )

_ _  W d n iu  2S i n a s t ęp n y ch  b.  m .  od godziny 9 zrana  , o d ­
bywać  się będzi e  wr sali g ie łdowe j  ban ku  , l i cytacja na r ó ­
żne  kosztownosci  zas t awione w b a n k u ,  a na t e r m i n i e  nie 
w y k u p i o n e ,  tudz i eż  z łożone  na o twa r ty  k r e d y t  dla o t r z y ­
man i a za l i c ze ń ,  k tó ry ch  p om im o  w e z w a ń ,  bankowi  n ie  
zwrócono.  _ _ _ _______

—  D o n o sz ę  n i n i e j s z y m , j ako  JP a n  An ton i  Zag ó r s k i ,  c z ło ­
w iek  p rawdz iw ie  poczc iwy ,  w do mu  mo im pod  Nr.  1767 
p r z y  u l i cy  Sto  J e r s k i e j ,  z m a r ł  na dn iu  5 kwie tn i a  r.  b.

1831 , a Że zamie szkan i e  o sób ,  k tó r z y  pod  j a k i mk o l wi ek -  
bndź wzg lędem byl i  n ieboszczyka  k r e w n y m i ,  nic jest  m i  
w ia d om e ,  wzywam p rzeto  t y c h ż e ,  iżby się w p r zec i ągu  j e ­
dnego  miesiąca , od daty  n in i ejs zego og ło szen i a ,  po o d e b r a ­
nie  pozos t a łych  po n im r zeczy ,  jako t o :  c z t e r ech  s t a rych  
k o s z u l ,  j ednego  s t a r ego  s z p c n c c r k a , j ednego  s t a r ego  s u r ­
d u t a ,  j edne j  pary  z łyc h  b u t ó w ,  m iz e rn e j  pośc i e l i ,  i j e ­
dnego s t a rego  ł ó żk a  c rd y n a r y jo e j  r o b o t y ,  zg ło s i l i ;  gdyż  
po u p ł y n i e n i u  dop i e ro  r zeczonego  t e r mi n u  , j e że l i  n ik t  
z k r e w n y c h  po od eb ra n i e  powyżej  wyszczegó ln ionych  r z e ­
czy po t ymże  ś. p. An ton im  Za gó r sk im  się n ie  z g ł o s i ,  t e ­
dy  oddam t akowe  pozos t a ł e j  po n im s łużące j  im ie n i e m  
Mar j ann i e  S o b a ń s k i e j ,  k t ór a . ,  jak sama z e z n a j e ,  p r zez  
lat  c z t e ry  , ż adnych  z a s ł ug  od tegoż ś. p.  An ton i ego  Za ­
g ó r s k i eg o ,  n ie  b r a ł a ,  gdyż  sam będąc  ba rdzo  b i e d n y m ,  
a do t e g o ,  d la  późnego w ieku  i c i ąg łe j  s ł ab oś c i ,  nie ino.  
gąc sobie  n ic  zarobi ć , n ic  te j że  s ł użące j  p łac i ć  n ie  b y ł  
w s t an i e .  —  w Warszawie dnia  11 kwie tn i a  1831 roku .

An toni  H e rm a n  , w ła śc i c i e l  domu.

S e j m  P o l s  li i.
Na posi edzen iu  d. 18 b. m.  Po odczyt an iu  listy o b e ­

cności  okaza ło  się , że do z u p e łn e g o  sk ł a d u  izby p o s e l ­
skiej  b r ak o w a ło  tylko ok o ło  30 cz ł onków.  S c n a l o i ó w o -  
becnycb  by ło  18. Mar sza ł ek  I .  P .  u sp r awie d l iw ia ł  n i e ­
których  po s łów  i d e p u t o w a n y c h ,  że j - d y n i e  ?, p r z y c z y n y  
słabości  zd rowia  na miejsce  obrad  w oznaczonym czasie 
nie powróci l i .  Pose ł  Jan  h r .  Ledóchowski  zw ró c i ł  uwagę  
i zb ,  Że wielu r ep r ezen t an tów  pod  pozo rem  c i ężki e j  s ł a ­
bości zdrowia  chcą się uchyl ić od na jświętszych obowiąz­
k ó w ,  od ua j za szczytni e js zego  powo łan i a .  '/.z  p r z y k ł a d  
p r z y toczy ł  S to jowski ego  pos ł a  Le lowski ego  , k tó r y  dot ąd  
jeszcze nie p r zy s t ą p i ł  do w iekopo mne go  akt u de t ro n i za -  
rji , i c iągl e się wymawia n i emożnośc ią  do pe ł n i en i a  o b o ­
wiązków p o s ł e un ik a  na rodu.  W n o s i ł  nakon iec  , a żeby 
sejtn os t a teczni e  c z ł o n k ó w ,  k tór zy  do ak t u  z d n i a  25  s t y ­
cznia nie p r z ys t ą p i l i ,  do uczynienia  p r z y na jm n i e j  na pi- 
śmie  t akowego akcessu pow o ła ł ,  pod ry go r em  uchwa ły  na 
dn iu  19 lu t ego / ap  d łe j .  ( L i c z n e  g łosy zgoda !  z g o d a ! )

P o s e ł  Swi rsk i  na dm ie n i ł ,  że  oddz i e lny  p r o j e k t  do u- 
ch w a ł y  wzg lędem tego rodza ju  cz ło nk ów  se jmu  wygoto­
wany z o s t a ł ; lecz n iewiadomo co się z niui s ta ło .  P os e ł  
Swidz ińsk i  o z n a j m i ł ,  że p r o j e k t ,  o k tó r y m  w sp o m ni a ł  p.
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S w i r s k i ,  w k o m m i s s j a c h  s e j m o w y c h ,  s e n a t u ,  o s t a t e c z n i e  
b y ł  r o z s t r z y g a n y  ,  d o t ą d  j e d n a k  d l a  n a p ł y w u  w i c i u  i n n y c h  
w a ż n i e j s z y c h  p r z e d m i o t ó w  ,  d o  i z b  w n i e s i o n y  i p r z y j ę t y  
b y ć  n i e  m ó g ł .  P r z y  k o ń c u  g ł o s u  s w e g o  o ś w i a d c z y ł  s i ę  za 
w n i o s k i e m  J a n a  h r a b i  L e d ó c h o w s k i c g o  ; a b y  r e p r e z e n t a n c i ,  
k t ó r z y  o s o b i ś c i e  u c h w a ł y  s e j m o w e j  z d n i a  2 5  s t y c z n i a  n ie  
p o d p i s a l i ,  p r z y n a j m n i e j  t e r a z  p i ś m i c n o e  d o w o d y  p r z y ś l ą  
p i e n i a  s w e g o  d o  tego?,  a k t u  n a  r ę c e  m a r s z a ł k a  I .  P .  n a d e  
s ł a l i .  S e n a t o r  k a s z t e l a n  A n t o n i  h r .  O s t r o w s k i  i d e p u t o  
w a n y  Z w i e r k o w s k i  Żą d a l i  o d c z y t a n i a  u c h w a ł y  z d n i a  l ! ) l u  
t e g o  i z a s t o s o w a n i a  s i ę  d o  n i e j  iv d y  sk  u t o  w a n y  m p r z e d m i o ­
c i e .  P o s e ł  S w i d z i ń s k i  z a b r a ł  n a s t ę p n i e  g ł o s  w t e n  s p o  
s o b :  ( ( K i e d y  'z j e d n e j  s t r o n y  p o w s t a n i e  w o d e r w a n y c h  c z ę ­
ś c i a c h  z i e m i  P o l s k i e j  s z c z ę ś l i w i e  r o z p o c z ę t e  , r ó w n i e ż  s z c z ę ­
ś l i w i e  s z e r z y  s i ę  i u t r z y m u j e  , g d y  z d r u g i e j  z w y c i e / . k i  o 
r ę Ż  g r o m i  n a j e z d n i k a  , r z u c a  p o s t r a c h  i p o p ł o c h  n a  f e g o  
s / C r e g ,  , r z ą d  n a r o d o w y  u p r z e d z a j ą c  Ż y c z e n i a  r e p r e z e n ­
t a n t ó w  t e r a ź n i e j s z e g o  k r ó l e s t w a ,  a b y  i  p o s ł a n n i c y  p e w s t a  
j a c y c h  z p o d  j a r z m a  M o s k i e w s k i e g o  z i e m  P o l s k i c h  j dc n a j  
s p i e s z n i e j  d o  o b r a d  s e j m u  n a r o d o w e g o  n a l e ż e ć  m o g l i ,  w y ­
d a ł  i n s t r u k c j ę  j e n e r a ł o w i  D w e r n i c k i e m u ,  d o w o d z ą c e m u  
o d d z i e l n y m  n a  W o ł y n i u  k o r p u s e m  , j a k i m  s p o s o b e m  m a ­
j ą  h y c  z w o ł a n e  s e j m i k i  i z g r o m a d z e n i a  g m i n n e  w o s w o b o ­
d z o n y c h  t e j  p r o w  i n c j i  p o w i a t a c h .  L e c z  z p o w o d u  , Żc r o s -  
p o r z ą d z e n i a  p o d o b n e ,  b a r d z i e j  s ą  s e j m u  j a k  n a j w y ż s z e g o  
l - z ą d u  a t  t r y  b u c  j ą  ,  Źe i n s t r u k c j a  p r z e z  r z ą d  n a r o d o w y  j e ­
n e r a ł o w i  D w e r n i c k i e m u  d a n a  j e s t  n i e d o s t a t e c z n a ,  u ł o ż y ­
ł e m  p r o j e k t  d o  u c h w a ł y  w z g l ę d e m  r e p r e z e n t a c j i  p o w r a c a  
j ą c y c h  d o  c i a ł a  n a r o d u  w o j e w ó d z t w ,  p r z e z  M o s k w ę  n i e g d y ś  
z a b r a n y c h ;  p r o j e k t  w s p o m n i o n y ,  j e ż e l i  p r z e ś w i e t n e  i z b  “ z e ­
z w o l ą ,  z ł o ż ę  d o  l a s k i  m a r s z a ł k a . « G d y  p o s e ł  S w i d z i ń s k i  z ł o ­
ż y ł  s w ó j  p r o j e k t  d o  l a s k i ,  i z b y  s e j m o w e  z a d e c y d o w a ł y  o d e  
s ł a ć  g o  p o d  r o z b i ó r  d o  k o m m i s s i j  s e j m o w y c h .  M a r s z a ł e k  
1 . P .  o j c z y l a ł  w n i o s e k  p o s ł a  W i t k o w s k i e g o :  n a ź c b y  ś l u b y  
w z n i e s i e n i a  ś w i ą t y n i  n a j w y ż s z e j  o p a t r z n o ś c i ,  j e s z c z e  p r z e z  
s e j m  c z t e r o l e t n i  1791  r o k u  u c z y n i o n e ,  t e r a z  d o p e ł n i o n e  
z o s t a ł y . « U w i a d o m i ł  n a s t ę p n i e  s e j m u j ą c y c h ,  ź e  d e p u t o ­
w a n y  C l l o m e n t o w s  ki  z ł o ż y ł  d o  l a s k i  u s p r a w  i e d l i w i e n i e
* u c z y n i o n e g o  j e m u  c o  d o  r e e l e k c j i  z a r z u t u  n i e w a ż n o ś c i .  
B o z p o z n a n i e  r z e c z o n e g o  u s p r a w i e d l i w i e n i a  d e p u t o w a n e g o  
C h d m e n t o w s k i e g o ,  i z b y  p o r u c z y ł y  o d d z i e l n e j  d e p u t a c j i .  
N a s t ę p n i e  z p o w o d u  u c z y n i o n e g o  p r z e z  d e p u t o w a n e g o  K a c z ­
k o w s k i e g o  z a p y t a n i a ,  d l a c z e g o b y  i z b y  w p o ł ą c z e n i u  o b ­
r a d o w a ł y ,  w s z c z ę ł a  s i ę  k w e s t j a  o t o :  c z y l i  k o m p l e t  i z b  
z m n i e j s z o n y  , u s t a n o w i o n y  z m o c y  u c h w a ł y  s e j m o w e j  z d .  
] 9  l u t e g o ,  d o  n a g ł y c h  . j e d y n i e , j a k  n i e k t ó r z y  c z ł o n k o w i e  
m n i e m a l i ,  c z y n n o ś c i ,  b y ł  k o m p l e t e m  p r a w n y m  d o  r o z ­
t r z ą s a n i a  p r o j e k t u  o w ł o ś c i a n a c h .  Z a p r z e c z a l i  m u  t e g o  
p r a w a ,  a Z a r a z e m  ż ą d a l i  r o z ł ą c z e n i u  i z b ,  p o s ł o w i e :  S ł u -  
b i c k i ,  J a s i ń s k i ,  W a l c h n o w s k i , s e n a t o r  k a s z t e l a n  B i e ń k o ­
w s k i  » t. d .  B r o n i l i  g o  p r z e c i w n i e :  S w i d z i ń s k i  , Z w i e r ­
k o w s k i ,  Z i e m i ę c k i ,  W o ł o w s k i ,  M o r o z , e w i c z ,  D e m b o w s k i ,

J N i e m o j o w s k i ,  k a s z t e l a n  N a k w a s k i  i t .  d .  O s t a t n i  t ak
•  >? m i ę d z y  i o n e m i  w y r a z i ł :  „ D z i w i  to n a s  b a r d z o  i za-
s m u c ą  z a r a z e m ,  i ż  za  w y t r w a ł o ś ć  i p o ś w i ę c e n i e  s i ę  n a s z e ,  
k o l e d z y ,  k t ó r z y  m i e j s c e  o b r a d  o p u ś c i l i ,  t a k ą  n a m  t e r a z  
W z i ę c z i i o s c  Z z a c i s z a  d o m o w e g o  p r z y w o ż ą .  M i n ę ł o  j u ż
p r a w d a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  „ | r  p r „ p y * a ’j o ,  0 J a d  Jo j .
s z y c i  s i a s z i w y  h u k  d z i a ł  n a j e z d n i c z y  c h , w p o ś r ó d  k t ó  
x * o 0  W z m n i e j s z o n y m  k o m p l e c i e  n a r a d z a l i ś m y  s i g  n ą d  l o -

{ s a m i  o j c z y z n y  n a d  l o s a m i  w a s z e m i  ,  c o ś c i e  n a  ł o n i e  f „ .  
tni l j i  o d p o c z y w a l i  p o  t r u d a c h . «

^ hhhs
wi- p o m j s l y .  I i o g n ą c  u n i e w a ż n i ć  c z y n n o ś c i  z m n i e j s z o n e -  
g o  k o m p l e t u  , t e  s z c z e g ó l n i e j  p o t ę p i a ł ,  ż e  k o m p l e t  w s p o -  
m n i o n y  b a r d z o  c z ę s t o  r o z s t r z y g a ł  k w e s t j e  n i e  p r z e z  s z c z e ­
g ó ł o w e  w o t o w a m e ,  a l e  t y l k o  p r z e z  p o w s t a n i e .  Z  t e g o  t o  
p o w o d u ,  m ó w c a  n a w e t  u z n a n i e  r e w o l u c j i  z a  n a r o d o w ą  
n i e w a ż n e , n  b y c  s ą d z i ł ,  p o n i e w a ż  n i e  b y ł o  n a  t o  s z c z e g ó ­
ł o w e g o  w e t o w a n i a .  O d p o w i a d a j ą c  n a  g ł o s  p o s ł a  J e z i e r ­
s k i e g o ,  p o s e ł  J a n  l i r .  L e  J ó c h o  w s k i ,  p o m i ę d z y  i n p e m i  t a k  
s ię  w y r a z i ł :  N i e  m o g ę  p o j ą ć ,  n i e  m o g ę  w y o b r a z i ć  s o b i e ,
j a k , e  s ą  p o s ł a  G a r w o l i ń s k i e g o  z a m i a r y !  C h c e  o n  p o d a ć  w  
w ą t p l i w o ś ć  c h c e  z n i s z c z y ć  n a j p a m i ę t n i e j s z ą  s e j m u  n a s z e g o  
u c h w a ł ę .  J ) l a  B o g a .  c z y l i z  f o r m  n a  t o  p o t r z e b a ,  a b y  o j ­
c z y z n ę  z  g r o b u  w y d z w i g n ą ć ?  N i e !  t a k i e  z a s a d y ,  j a k i e  n a m  
kc . l ega  J e z i e r s k i  o b j a w i ł  , t a k i  g ł o s  w  t y m  t u  w o l n o ś c i  i  
p r a w  p r z y b y t k u  w z n o s i e  s i ę  n i e  p o w i n i e n .  T a k  j e s t ,  o p u ­
śc i ć  n a l e ż y  p. J e z i e r s k i e m u  t ę  i z b ę ,  k t ó r a  n i g d y  j e s z c z e  
p o d o b n e m  b l n ź n i e r s t w e i n  z h a ń b i o n ą  n i c  b y ł a . “  — ( W i e l e  
g ł o s ó w :  d o  p o r z ą d k u !  o b r a z a  i z b y ! )  P o  ś w i a t ł y c h  g ł o s a c h  
d e p u t o w a n e g o  K r y s i ń s k i e g o  , M a z u r k i e w i c z a  i  p o s ł a  W ę ­
ż y k a  , j e s z c z e  c o  d o  k w c s t j i :  c z y  i z b y  m o g ą  t e r a z  o d d z i e l ­
n i e  o b r a d o w a ć  c z y  n i e ?  n a s t ą p i ł o  w o t o w a n i e .  P o  o b l i ­
c z e n i u  k r e s e k  o k a z a ł o  s i ę  8 7  g ł o s o w  ( w o b u d w n  i z b a c h )  z a  
1 o z ł ą c z c n i e m  , a  2 3  z a  z o s t a w i e n i e m  i n  s t a t u  q u o ,  a  t e r n  
s a m e m  o d  d n i a  n a s t ę p n e g o  i z b y  o d d z i e l n i e  o b r a d o w a ć  p o ­
s t a n o w i ł y .

• I ł z ą d  n a r o d o w y  m i a n o w a ł  r a d c ą  s t a n u  h r .  M o r s z t y n a ;  
r a d c ą  s t a n u  n a d z w y c z a j n y m  A l e x a n d r a  m a r g r a b i e g o  W i e l o ­
p o l s k i e g o  ; z a ś  r e f e r e n d a r z e m  s t a n u  M a u r y c e g o  K o s s o w ­
s k i e g o .

—  O d e b r a n o  l i s t  p r z e z  P r u s s y ,  ź c  o d d z i a ł  p o w s t a ń c ó w  
Z m u d z k i c h  w k r o c z y ł  w M e r j a m p e l s k i e ,  t o  j e s t , d o  k r ó l e ­
s t w a  P o l s k i e g o .

P o d p u ł k o w n i k  L i p s k i  z  w o j s k a  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o ,  z a ­
b r a n y  j a k o  j e n i e c ,  u s z e d ł  z M i ń s k a  ,  l e c z  z o s t a ł  w  l e s i a  
z ł a p a n y  p r z e z  w i e ś n i a k ó w .  ,

■ D n i a  1 4  k w i e t n i a  r .  b .  k o r p u s  j e n e r a ł a  d y w i z j i  U m i ń ­
s k i e g o  n a d  L i w c e m  s t o j ą c y ,  a t t a k o w a n y i n  z o s t a ł  r ó w n o  z e  
d n i e m  p r z e z  w d w ó j n a s ó b  p r z e w y ż s z a j ą c ą  s i ł ę  k o m m e n d e r o -  
w a n ą  p r z e z  j e n e r a ł a  U g r u m ó w  s k ł a d a j ą c ą  s i ę  z w y b o r o w y c h  
p u ł k ó w  k a r a b i n j e r s k i c h  i g r e n a d j c r s k i c h .  P o m i m o  t a k  n i e ­
r ó w n e j  s i ł y  n i e p r z y j a c i e l  n i e  z d o ł a ł  w y p r z e ć  n a s z y c h  z p o ­
z y c j i ,  d o  k t ó r e j ,  s ą d z ą c  z u s i ł o w a ń  j e g o ,  z n a c z n ą  p r z y ­
w i ą z y w a ł  w a r t o ś ć .  B ó j  t r w a ł  d o  w i e c z o r a ,  b a t e r j a  m a j o r a  
J a s z o w s k i e g o ,  b ó l  b a t e r j a  P ł o c k a  d o w ó d z t w a  p o r u c z n i k a  S z a ­
ro l o w s k  i e g o  , p u ł k  1 s t r z e l c ó w  p i e s z y c h  i p u ł k  2 0  p i e c h o t y ,  
u b i e g a ł y  s i ę  w a l e c z n o ś c i ą  i w y t r w a ł o ś c i ą ,  o f f i c e r o w i c  w s z ę -  
d z i e  p r z y k ł a d e m  ś w y m  n i e u s t r a s z o n e g o  m ę z t w a  p r z e w o d n i ­
c z y l i  ż o ł n i e r z o m .  J e n e r a ł  b r y g a d y  A n d r y c h i e w i c z ,  k o m *  
m e n d e r u j ą c y  p i e c h o t ą ,  o d z n a c z y ł  s i ę  m ę z t w e m  i u m i e j ę t n e m  
r o z p o r z ą d z e n i e m  b r o n i  t e j ,  k a ż d e  d z i a ł o  a r t y B e r j i  n a ­
s z e j  j a k  z w y k l e  d z i e l n i e  n i e p r z y j a c i e l a  r a ż ą c e j ,  w y s t r z e l i ł o  
1 5 0  r a z y ,  o g i e ń  t r w a ł  o d  g o J z i n y 9  r a n o  d o  5 w i e c z ó r j  i  
n i e r a z  p r z e d  n a s z e m i  G f u n l o W e m i  d z i a ł a m i  u m i l k ł y  p o z y ­
c y j n e  d z i a ł a  n i e p r z y j a c i e l s k i e ,  1 7 1 e t n i  p o d o f f i c e r -  b r o n i  t ć j  
K i j e w s k i  ś w i e ż y m  j e s t  p r z y k ł a d e m , -  i ż  m ę z t w o  l a t  n i e  c z e k a :  
z a b i t e g o  p o d  s o b ą  m a j ą c  k o n i a ;  n a j s r o ź s z y m  n i e s l r w o ź o n y
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ogn i e m ,  i c i ąg ł ą  n i ezm o rdo wa ny  p r a c ą ,  z d a w a ł o  się 5.0 
s a p a ł  jego podwaja  «ig w lniarę n iebezp i eczeńs twa .  P u ł k  
I  u ł a n ó w  p rze szed ł s zy  Liwiec i wda r ł s zy  się n i e p r z y j a ­
cielowi  we f lankę lewą,  n i e s ły ch a ny m  p rawie  w dz i e j a th  
j a zd y  p r z y k ł a d e m ,  w j edne j  s z a r ż y , na p n ł k  j azdy kon- 
nopo lców dokonane j  ,  z ab ra ł  temu?, pu łkowi  210 jezdców 
w n i ewo lę ,  po łoży wszy  na p lacu około  60ciu  t r u p e m .  Na 
cze le  p u ł k u  tego znajdowal i  się p u łk o w n ik  Mi l l e r  i B u k o ­
wsk i ,  oraz dowódzca p u ł k u  t ego p o d p u łk o w n ik  Kono pk a .  
T a k  nadzwycza jny  r ezu l t a t  nio m ó g ł  być  sp r owadzony  jak 
t y lk o  i ndywidua lne in  męz twem i z apa ł em każdego  w szcze­
gólności  o f f ic era ,  podn f i i ce r a  i żo łn i e r za .

J e n e r a ł  dywizj i  Umiński  w zd an y m  nacze l nem u  wodzowi 
r a p p o r c i e ,  n ad e r  z aszczy tne  oddaje  za le ty  z imnej  k rw i  w o 
gn iu ,  oraz gor l iwej  i r o z t rop ne j  czynnośc i ,  k tó r yc h  p u ł k o ­
wn ik  L ew iń sk i ,  sz ef  sztabu ko rp u su  dowództwa jego,  i tnajor 
* k w a te rm i s t r zo s t w a  j e n c r a ln e g o  Breza ,  w na jważn ie js zych 
użyci  p u n k t a c h ,  n i eza p rz ecz one  dal i  dowody-  Off icerom 
sz t abu  swego rzeczony j e n e r a ł  oddaje  z as łużone  świadectwo 
odwagi  i goi l iwośc i .

W bi twie tćj  nasi s t raci l i  w zab i t ych  i r a n n y ch  do 400 
l udz i ;  n i e p r zy j a c i e l e  zaś w ed łu g  zeznani a  j eńców p rz e s z ło  
2 000 ,  30 lu  o(l icerów i 1700 r an ny ch  we d łu g  depozycj i  w ł a ­
dzy  miejs cowej ,  opa t r zono  w Węgrowie .

J eńcy  zezna j ą ,  iż f e l d m ar sz a ł ek  Dyb icz  osobiście  walce 
t e j  obecny  b y ł :  ad ju t an t  c esar sk i  xiąże Ho l s t e in  p rzy  t y m ż e  
m a r s z a ł k u  zos t ający , oraz j e n e r a ł  F eże  mocno  r ann i  są. 
W l iczbie po l eg ły ch ,  n iep rzy j ac i e l  dużo l iczy officerów , a 
po mi ędz y  i nnemi ,  i le  do tąd  wiadomo,  p u łk o w n ik a  p u ł k u  2 
k a r a b i n i e r s k i e g o  i 2 sztabs-off icerów z ja zdy .  Z p u ł k u  1 i 2 
ka r a b i n i e r a  kie go wojska n i e p r zy j ac i e l sk i ego ,  zaledwie gar-  
t ka  pozostać mia ł a .

Z nac zn ą  l iczbę b roni  i r ozm a i tyc h  e f f ek tów po sk oń ­
czonej  b i twie,  nasi  na p lacu boju zab ra l i .  P u ł k  1 u łanów 
z a b r a ł  pomiędzy  i nn ym i  w niewolę  pod po r ucz n i ka  z konno -  
polców Cliod/ .ko,  b ra t a  s zanownego  Leonarda  Chod źko .

' —  W y \ ą l e k  z l i s tu  d o w ó d c y  11 p u ł k u  p iecho ty  z dn ia
12 b. m .  « D l a  p r z y p o m n ie n i a  sobie dawnych  w Hiszpa -  
n j i  odb y t y ch  kanypanji ,  i t e r az  z ł o ż y ł e m  na s t ęp ną  p rób kę .  
P r z e p r a w i ł e m  się p r zez  W is ł ę  ze swemi  p u łk a m i  p iechoty ,  
K a l i s k ą  jazdą i s t rz e l cami  K rz e s i i n o w sk i c g o ; sko rom ws t ą ­
p i ł  na galary , kozacy witali  nas  z b r zegów Wis ły  r zęs is t e-  
m i  z r ę c z n e j  b ro n i  s t r z a ł a m i ,  co j e d n a k  ani s t r a t y ,  a n i  
na jm n ie j s ze j  lękl iwości  w młodozac i ężnych  nie sp r awi ło  
ż o łn i e r z a c h ;  dob i l i śmy  do b r z e g u ,  a na zawdz ięczen i e  za 
p u k i  z j ancza r ek  , z ab i l i śmy  dwudz i e s tu  ko za k ów ,  k i l k u  
t y l k o  do niewol i  z a j ę l i śmy  bo l o t em uci eka l i .  Z t amtąd  
r u s z y ł e m  do K a ź m i e r z a ,  gdzi cm za b ra ł  z m ag az ynu  ki lka 
s e t  k o i cy  / b o ż a ,  soli beczek  4 t ) 0 , su kn a  postawów k i l k a ­
d z i e s i ą t ,  p i en i ęd zy  530  z ł t .  i coko lw iek  koni  po po l e ­
g łych  k o z a . ach ,  m n i e  j ed neg o  ubi l i  oficera i k i l k u  ranil i  
żo łn i e r zy .  S tosownie  do rozkazu  p r z e p r a w i ł e m  się na po ­
wró t .  Dwoi l i  -y ów mocno  o s zp i egostwo  p r z ek on an y ch  
sp r zą tn i ono  n i c b a w n i e ,  a s ł aw ne go  r abusi a  kan ce l l i s l ę  
s  kommis s j i  L u b e l s k i e j , k t ó r y  z Moska lami  r a b o w a ł o b y -  
wa te l i  i w róż ne  nap ro wa dza ł  m i e j s c a ,  z ł apa l i śmy  i n im 
j e s zcz e  c i e szymy się. Moska l e  n ie  do opisania  po p ło szen i ,  
d r ż ą c ą  r ę k ą  s t r z e l a j ą ;  sko ro  sic j e n e r a ł  K r e u t z  i pu łko -  
w n i k  G re k ów  o mojej  dowiedzi e l i  p r z e p r a w i e ,  o t rzy  mi le  
jeszcze odl eg l i ,  cofnęl i  się k u  Lub l i nowi .  M ło ko s iew icz .o

** Z dn i em 2 ł  b.  m.  s k ł a d a m  r ecLkcj ę  Gazety P o l s k i e j - 
Pod u p a d ły m  d e s p o t y z m e m  p rzeds i ęwz ią ł em jej wydawa- 
n i e ,  dla r o z s z e r z e n i a ,  ile możność  dozwalała  ducha n a r o ­
d o w e g o ,  p ok ry t e go  wówczas z a s ł o n ą ,  k ló re jby  han i ebna  
ins tytucja  c enzu ry  do tknąć  nie widziała po t r ze by .  O ile 
pos t ą p i ł e m  w zamie r zony  in cel u , zostawiam b ez s t ro nn em u  
sądowi powszechności .  Dziś  k iedy obowiązk i  mo je  n ie  p o ­
zwalają ani oddać się w zupe łno śc i  z a t r ud n i en io m  wydawcy,  
i gdy w chwilach od rod zen i a  o j czyzny  czu ję  c a ł ą  ważność  
powo łan i a  dz i en n ik a r s k i eg o  , nie uchyla j ąc  się od p r acy  
tego rodzaju ,  u z n a ł e m  po t r zebę  ods t ąp ien i a  r edakc j i  pisma 
mojego t o w ar zy s tw u ,  k t ó r eby  oddając  m u  się w y łączn i e ,  
celowi Jego godn i e  od pow iedz i a ło .  Czys t e  p rzywiązan i e  do 
sp rawy  pow szechne j  i znane  zdolności  nowych r e d a k t o r ó w ,  
są dla mn ie  r ę k o j m i ą  źe Gazeta  Polska  na dotychczasowej  
opinj i  me  straci;  ja zaś do p e ł n i am  obywate l sk i ego  obow iąz ­
ku ,  ł ożąc  s zcz e r e  s t a r a n i e ,  aby czyte ln icy  t ego d z i e n n i k a ,  
znaleźl i  w nowych wydawcach ,  nowe bodźce  do u s i ł ow a ń ,  
mających osiągnąć cel  świętej  sp r a wy  na r od u .  W s z e l k i e  
so sunk i  z p r e n u m e r a t o r a m i  i k o l e k t o r a m i ,  t rwać  b ę d ą  
bez zmiany ;  życzę  tylko aby nowa r edakc j a  r ó żn i ł a  się 
j edyn ie  od d a w n e j ,  obj awiani em szczęś l iwszych j e s zcze  
wypadków,  mających ustal ić szczęście  Po lsk i  wo lne j ,  ca ł e j  
i n i e pod l eg ł e j .  T o m .  G ybka .

Nowe zw ycięstw a , nowe pomyślności Polaków.
W ie r s z  B ru n o n a  hr . K ic iń s k ie g o .

Ojczyzno !  Og ień  zwycięs tw życia  ci p r z y c z y n i a !
Od ćwie rć  w ieku  u śp i one  pows ta ły  twe syny .
Już  orzeł b i a ł y , p o g o ń , j u ż  i krzyz  W o ł y n i a ,
Budzą słońce  P o d o la ,  i lwa  Ukra iny .  (1)
Żywiąc  p ło m ie ń  wolności  u k r y t y  w i s k i e t c e  
Żmudzi  ! tyś  p ierwsza  Po l s ce  o twar ł a  twe s e r ce .

Z h u k i e m  i g r z m o t e m ,  bu rzą  nagnane  p r z em o cy ,  
Wzdę tym b i egną  po tok i em h o r d y  od P ó łn o cy ,
Wszys tko  niszczą w p rzechodz i e .  Lecz sw o b o d y  zdro j e  
Sącząc się zwolna  , ł ą cz ą  czyst e  n u r t y  swoje 
l  b ędą  c ichą  r z e k ą ,  k tó r e j  b ieg  szczęś l iwy 
U p r z y j e m n i ,  uż yźn i  oko l i c zne  n iwy. '

Ci eszci e się o świecone  i wo lne  n a r o d y ,
Codzień zy sku j e  w ieńce  cho rąg iew  swobody.
Wyszy t e  na niej  s łowa za ledwie wyczy ta  
Drży  d e s p o t a ,  n iewoln ik  z r adością  je  chwy ta .
Chę tnego  j e ń c a ,  t r y u m f  Po lsk ie j  spr aw^  c ieszy  
I z du m ą  pod s z t anda ry  wybawieni a  śp i e szy .
Ledwie chwi lę  po wie t r zem ode t chn i e  sw ob od ny m ,
Już- czuje  się wzn io s ł ego  p rzeznaczen i a  go dn ym ,
Czuj e  źe j e s t  c z ł o w ie k i e m ;  j uż  dzi ec iom wolności  
Zwyc ięs twa  albo śmie r c i  za wolność zazdrości .

Lodów P ó ł n oc y  s ł ońce  n i e  na raz roscicj i l i ,
Jeszcze  s t ają  do bojów s łuża l ec  o ś l ep l i !
P rzec iw sp rawie  wolności  walczą S pó ł s ł a w ia n i e ,
Lecz jak s t raszna  b roń  wo lnych dowodzą  łg a n ie .  ( 2 )  
Świadczą  m u r y  Węgrowa.  Jak p am ią tk a  czczona 
Zyć będą  w naszych  s e r cach  ry c e r zy  im i o n a :
Twe  P rą d zyń sk i!  Co p i erwszy  w i od ł e ś  na ba gn e t y ,  
C h r z a n o w s k i ! Godz i en  z r ady  wysok ie j  z a l e ty ,

Krzyż l/inly w czerwonem pulu a w środku krzyża orzet  
biały, jest herbem Wołyni a,  złote słońce herbem Podola ,  a łcw 
złoty w niebieskimi pulu , herbem Ukrainy.

(2j Wieś pod Siedlcami.
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M a r s k i !  Każdy ci chę tn i e  wzór  odwagi  p r zyzna ,
I  k i e d y ś .............lecz j uż  w grobi e  p ł acze  cię ojczyzna.
Z ciebie  zawsze szczęś l iwa D w e r n ic k i !  Twe  czyny  
S k r o ń  ojczyzny p i e rwsz t i n i  o k r y ł y  wa wrzyny .  
h r a j c a  zwy cięsco ! S to c z e k ,  I t o z i t n i c i  ,  M urów  
Twoich  ś m ia ł y c h  po mys łów  wiecznym świad k i e m będzie ,  
j u ż  cię zua każda  r z e k a ,  tyś  n igdz i e  , t y ś  wszędzie .  
N ag l e  dz i e l nym  z a p ę d e m ,  z pud Zamo j sk i ch  murów 
Z rę cz n i e  uwodząc wroga f a ł s zywym pochodem 
L u g  mi jasz,  p r agnąc  W o ły ń  po ł ączyć  z n a ro d em .
Od  ćwie r ć  wieku  znak  Po lsk i  nie  znany  nad  S t y r e m  
Wi dząc ,  ł ą cz ą  s ię wolni  z Po lski  boha ty r em.
Sp i e szc i e  brac i a do b rac i .  J e d n e j  maik i  s y n y  
Zbu dźc i e  s ł oń ce  Podol a  i lwa U k ra in y .

W iadomości Zagraniczne.
K O S S J A .  •—  P s z c z o ła  p ó łn o c n a  umie śc i ł a  na st ępujący 
l i s t  p is any d .  9  ( 21 )  marca  z dzia ł ającej  a r t n j i : , , S to j e m y
te r a z  w S i enn i c y ,  o cze ku j ą c  nlin pogoda  pozwoli  rozpocząć  
łla nowo wo jenne k ro k i .  Rzeczki  i s t r u m ie n i e  już puśc i ły ;  
d rog i ,  dla b łola  , s t a ły  się n i e po do bne  mi do p rzebyc ia .  
T e r a z / . r o z u m i a ł e m  s łowa Napol eona :  , ,w Polsce zna l a z ł em 
nowy  żywioł  b ło t o . “  Wiec ie  j uż  zapewne ,  iż h r .  To l  p r ze -  
Stał  ścigać D w e r n i c k i e g o ,  zmusiwszy go zamk ną ć  się w Za* 
mościu  i spożywać tam ost atk i  z apasów.  Na  p rawem s k r z y ­
dle  oczyszczeni e  P łock i ego  województwa  od buntów niczyeh 
par t i j  idzie pom yś ln i e ,  i tu się po twierdza  p r a w id ło  no .  
wszej wo jennej  t a k t y k i , iż do p row ad zen i a  pomyś lneg o  
wo jny,  l udzkość  i spr awiedl iwość  n ie tyIko  n i ep rze szkadza j ą ,  
owszem są  u ieodb i t e .  Oddzi ał  j en .  majora  barwna Osten 
S a c k e n ,  s tojący p rzy  N a s i e l s k u ,  m i ęd zy  P u ł t u s k i e m  i Mo.  
d l i ueu i  , p r z ez  zachowanie  ś c i s łego  p o rz ą d k u  pozyska ł  
n i e o g r a n i c z o n ą  ku sobie p r zychy lność  t amecznych  m i e s zk ań ­
ców.  K i lku  zwo lenn ików bun townicze j  par t j j  s t a ra ło  się 
poduszczyć  ich do opo ru  , lecz on i  Sami wydali  nam tych 
nauczyci el i .  Oddz i a ł  ten , s tojący b l i sko n i eprzy j ac i e l a ,  
dos t a t eczn ie  opa t r zony  j e s t  w ż y w n oś ć ,  k tó r ą  o t r zymuje  
p r z e z  r ekwizyc j e  p o d łu g  równego  ro z k ł a d u .  D o b re  c hę ­
ci  i p r zyw iąz an i e  t amecznych  mie szkańców do wojska 
na szego ,  dochodzą  do tego s t o pn i a ,  iż sami pode jmu ją  się 
w ybu do wa ć  mos ty  na W k r z e ,  ażeby tylko Rossy jsk i e  woj­
sko  czetn - p r ę dz e j  t amten  kra j  z a j ę ło ,  i wybawi ło  ich 
od b a rb a rzy ń s tw a  dem agogów .  G ł ó w n o d o w o d z ą c y ,  w 
ro z k a z i e  d z i e n n y m ,  o świadczy ł  za to podz iękowan ie  jen.  
ba r .  O s t c n - S a c k e n  , oraz j en .  ma jo ro m Nie j e ł ow  i B i e r ­
d i a j e w ,  i d ow ódz co m p u ł k o w y m . “

T U R C JA .  —  Z  B e l g r a d u  d .  20  m a rca .  O d  n ie j ak i ego  
czasu w pańs twie  T u re c k i e in  objawia się duch  bu rz l iwy ,  
z powodu zap rowadzonego  częśc iowo p rzez  Bor tę  nowego 
p o r z ą d k u  rzeczy , maj ącego  na ce lu  og ran i czen i e  samowoi-  
ności  i wyuzdan i a  paszów i nacze ln ików.  Już  dawnie j  do no ­
szono , że pasza S k o d i j i  s p r zec iw ia ł  się z u p e łn i e  p rzec iwko 
rozkazom r z ą d u ,  wyd any m w tym względzi e,  i że pos t ano ­
w i ł  gwał t  gwa ł t em o d e p r z e ć ;  dziś  d o n o s z ą ,  iż z a t k n ą ł  go­
d ło  janczarów i że paszowie z S k o p i a ,  N i s a ,  Wrana  i t. d. 
„ aś l adowal i  jego p r z y k ł a d .  Wypadk i  t e ,  j ak ko lw ie k  oba

wa wzg l ędem w y n ik n ąć  ztąd mogących  s k u t k ó w ,  oka zu j e  
się bezzasadna,  p r zym usz a j ą  Po r t ę  do wojny,  k tór a wy ma­
gać będzi e  nowych k o s z t ó w ,  nowych n a k ł a d ó w ,  a p r zez  
to w ogóle pomnoży  n i e ukon l en towan ie  , i c iągl e stawiać 
będzie  p r ze s zko dy  sy s t ema towi  nowości  su ł t aua  , k t ó r e m u  
T u r c y  p r zyp i s u j ą  w s z e l k i e ,  od lat  w ie lu ,  ponoszone n i e ­
szczęścia .  Organ izac j a  Se rw j i  pos t ępu j e  bardzo  powol i ,  
gdyż  admin is t ra c j a  wszędzi e  s po t y ka  p r ze s zko dy .  P r z y t a ­

c z a m y  tu t y lk o  j eden  p r z y k ł a d .  W iadomo ,  że T u r c v  
w Be lg r ad z i e  i sześciu powiatach p r z y ł ąc zo n y ch  do Se rwj i ,  
oddawna już mie l i  ulegać j a ko  poddani  S e rb sc y  w ładzom 
us t anowionym p rzez  xiecia  M i ł o sz a ,  l ub  też  wyprze dać  
swe majątk i  i wyni eść  się z x ięz twa .  W szy s t k i e  j e dna k ,  
od 1 i p ó ł  r .  w t ym wzg lędzi e p r ze d s i ę b ra ne  ł a g o d n e  ś r o d ­
k i ,  n i e  m ia ły  żadnego  s k u t k u .  Xiąźe  Mi łosz  zamierza  
więc t er az  użyć surowości  , i w ce lu  t ym  p rz y sp o so b i ł  k o r ­
pus  w y k o n a w c z y ,  lecz sko ro  s ię o t ćm dowiedz ie l i  T u r c y  
t u t e j s i ,  po sp i e szy l i  do p^szy z p r o ś b ą ,  aby im się pozwo­
l i ł  udać  z r odz inami  do tw i e r d z y ,  co też  na s t ąp i ł o  za j ego  
pozwolen iem.
—  Z  S k o d r j i  d,  l  m a rca .  —  P r z e d  k i l ku  dn iami  Mu-  

' stafa passa p o w o ła ł  wszystkich znakomi t s zy  cli obywate l i  
tutejszego mias t a  , ce lem wy s łuchani a  zdań  ich wzg lędem 
mających się wydać pos t anowień  z powodu k rok ów  n i e ­
pr zy j ac ie l skich  , k t ó r e  w. w e z y r  r ozpoczą ł .  L iczne  z g r o ­
madzen i e  p r z y j ą ł  d łu g ą  p r z e m o w ą ,  w k tór e j  m iędzy  in» 
nenii  p ow ie d z i a ł :  n Wielki  w e z y r ,  jak mię zap e w n io n o ,
chce  zu p e ł n e g o  naszego poddani a  s i ę ,  a pog różkami  i fa ł -  
szywemi  p r z y rz ec ze n i a m i  uda ło  mu się dostać w moc swo- 
ję  miasta E lba san  , T i r a n a ,  Gavaggl ja ,  D u r a z z o ,  Croja  i 
Oclir ida.  Po w o ła ł e m  was dla t e g o ,  abym wam p rz eds t a ­
w i ł  s tan rzeczy i dowiedz ia ł  się od w as ,  czyl i  wolicie u .  
giąć się pod j a r z m o  P o r t y ,  k tó r e  t e r az  s t a ł o  się uc iąż l i ­
wsze p r zez  nowe u r z ąd ze n i e  wojska i nowy sys tem podat ­
ków (*) ,  lub czyli chcecie  b ron ić  waszych swobód;  golów 
j es t em poświęcić na to os t atni ę  k rop i ę  k r w i ,  a jeżeli  was 
równy zapa ł  ożywia ,  nie powinn i śmy  się l ękać  wielkiego 
w ez y ra ,  k tó r eg o  ca ła  si ła sk ł a da  się z oko ło  16,000 woj ­
ska.  Zięć mój  stoi  w 800 0  ludzi  z poko len i a  Magdavi  pod  
D 'b r a ,  gotowy do boju.  Bośnia ,  okolice J ak ow o ,  p e r r e n i  
i część S e r w j i ,  p r z y r z e k ł y  mi swoję pomoc.  Od po d da ­
nych moich żądam jednego  cz łowieka  z każdego d o m u ,  a 
tak spodzi ewam się być w s t ani e  z ar ęczen ia  za sku t ek  i 
w 4 dn i  po z akończen iu  święt a  ba j rarnu wyruszę  w pole . u 
Mowę tę k i l k ak ro tn i e  p i z e r y w a n o  oznakami  zadowolęni a.  
P rzy  końcu je j  , c a ł e  zg romadzen i e  w y nu rz y ł o  g ło ś n e m i  
ok rzy ka m i  sw ą  r adoś ć ,  i od tej chwili  w sz y sc y ,  m ł odz i  i 
s t a r zy ,  sposobią  się do wallńi. —  S łyc ha ć ,  iż wymienione  
wyżej  mias t a za ję te  są t y lk o  p r z ez  m a ł ą  część wo j ska  w. 
wezyra .  On  sam w ed łu g  na jświeższych  don ie s ień  Stoi 
w 10,01)0 wojska pod G iorza .

(") T e r a z  n i e  p ł a c ą  s ta ły c h  p o d a tk ó w ,  i t y lk o  n a  p rz y p ® ^ 6^’ w oj ny» m a ją  
o b o w ią z e k  s t a w i ć  s i ę  do  s łu ż b y  w o js k o w e j .

T K A T I l  N A R O D O W Y .  —  Dana  hęd/.ie nowa t ia jed ja :
Al i c f zpory S y c y l i j s k i e.

— i/o  dzisiejszej g a ze ty  do łącza  się  S r . S eh ixa  ty łk u  d ła ^ renu- 
i)i era tu row.
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